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P R Z E G L Ą D ,

Mcnarehya A ustryacka. —  Flyszpania. —  AngŁa. —  Francya.  
—  Ilolandy a . —  W ło c h y .—  Niemce,  —  P rusy .  —  D an ia .—  Tnrcya .  
  W iadom ośc i handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
R zecz urzędowa.

ł l  i e ( l e n .  1 5 .  sierpnia. Jutro dnia 16 . sierpnia w yj
dzie  w c. k. nadwornej i rządowej drukarni w  W iedniu  i 
b ęd z ie  ro zes ła n y  1. z e s z y t  p o w s z e c h n e g o  dziennika rzą d o 
w e g o  ustaw państwa w  s ło w e ń sk o -n ie m ie c k ie m  podwojnem  
w daniu. Z e s z y t  ton w y s z e d ł  dnia 5. s ty czn ia  1 8 5 0  tym 
c z a se m  tylko w  n iem ieckim  j ę z y k u ,  d. 1 2 .  sierpnia w  c z e -  
sk o -n ie m ie c k ie m  , dnia 1 3 .  sierpnia w w ło sk o -n iem ieek iem ,  
a dnia 1 4 .  s ierpnia 1 8 5 0  r. w  se r b sk o -  ( i l l iry jsk o -)  n ie 
m ieckie*^ i ru teń sk o -n iem ieck iem  podwójnem  wydania i z a 
wiera pod
\ r .  1. Patent C esarsk i z. dnia 3 0 .  grudnia 1 8 4 0 ,  którym  

wydano i o g ło szo n o  konstytneyę dla A rcy k s ięs tw a  Austryi 
poniżej A nizy  wraz z n a le ż ą c ą  do niej ustaw ą o w y b o 

rach na sejm.

L w ó w ,  6. sierpnia.  Na założenie szko ły  trywialnej  w S to ja -  
nowie,  obwodzie Z łoczcwskim,  zapewniono nas tępujące dary :

W sz ysc y  mieszkańcy gminy S tojanowa t ak  obrządku rzymsuo-  
jak i grecko-ka tol ick iego  zapewnil i  na u t rzymanie nauczyciela rocznie 
w gotowiźnie po 125 zr.  20  kr.  a na s t róża  szkolnego po 10  zr.  
21 kr. ,  t ameczna liljalna gmina żydowska zaś rocznie po 10 zr .  —• 
I tazem 145 zr.  41 kr .  m. k.

Na czas swego  t amże pobytu zapewnil i  rocznie  cbadwaj  plebani 
tamtejsi  ksiądz Innocenty Dębicki po 1(1 zr.  a ksiądz Ziółkowski  po 
5 z r . ; nakcniec t amtej szy  rep r eze n ta n t  dumiuikalny pan Aleksander  
Korolkiewiez także po 5 zr.

Cały więc posag szkoły wynosi  w dochodach s ta łych i niesta
łych 165 zr.  41 kr .  m. k.

Na umieszczenie szkoły t rywialnej  p rzeznaczono odnowiony na
leżycie dom, w k tó rym dotychczas  była szkó łka paralialna obrz.  gr.  
k a t . ;  a każdcczesny  nauczyciel  ot r zyma od gr.  kat .  plcbuiia ks.  Dę
bickiego do użytku pół  morga  ogrodu , z k tó rego dochód roczny 
wyrachowano na 4  zr.  m. k.

Dając równocześnie polecenie o tworzenia szkoły  t rywialnej  w 
S lcjauowie,  Itząd krajowy uzna ł  za r zecz s tosowną podać do wiado
mości  publicznej len pocieszający dowód wzmagającego się p r zeko
nania o korzyśc iach z uporządkowauego  wykładu nauki  w szkół 
kach dla ludu.

L w o W ,  9. sierpnia.  Po twierdzonym wyrokiem sądu wojenne
go skazana z stała Awora K u r z  e r ,  rodem ze Lwowa w Galicyi,  
;10 lat mająca,  s tnrozakcnna ,  zamężna,  szynkarka,  za zaniedbane zam
k n ię c ie  swej szynkowni  o przepisanej  godzinie na 4dn icwy  areszt ,  i 
wykonanie tej kary rozpoczęto.

Z  c. k. sądu wojennego.
L w ó w ,  9. sierpnia.  Potwierdzonym wyrokiem sądu wojenne

go skazany  zos ta ł  Leon S c h a  e c h  t e r ,  rodem ze Lwowa w Galicyi,  
21) lat mający,  izraeli ta,  bezżenny,  k e l n e r ,  za zaniedbane zamkniecie 
s w e j  szynkowni  w  oznaczonym czas ie ,  na 4dniowy a r e s z t ,  i w y ko 
nanie tej  ka ry  już  rozpoczęto.

Z  c. k. sądu wojennego.

Lwów, l i .  sierpnia.  Potwierdzonym w drodze prawa w y ro 
kiem skazany zosta ł  P io t r  K o w a l s k i ,  rodem z Czernichowie w ob- 
wo.lzic t a rno po l sk i m w Galicyi,  29 lat  mający,  religii  rz.  kat . ,  hoz-  
żenny,  dzieizawca d ó b r ,  za p rzekroczen ie  przepisów paszpor towych,  
na 8dniowy areszt ,  k tó r ą  to karę  j edn akż e  w d rodze  łaski  na 4  dni 
zmniejszono i dnia dzisiejszego ogłoszono.

c - k. sądu wojennego.

L w o W , 12. s i eipnia.  1 utwierdzonym wyrok iem prawnym ska
zany zos ta ł  Leon  I t e c h c n ,  rodem Ke Lwowa w Galicyi,  18 lat m a 
i ł  cy,  izraeli ta,  s łuchacz p i a w ,  za P izekrc cz en ic  p rzepi sów paszpor 
towych,  na 4dniovvy areszt ,  i wy onanie tej ka ry  rozpoczę to z dnicin 
dzisiejszym.   Z  c. k. sądu wojennego,

L w ó w ,  12. sierpnia.  Potwierdzonym wyrokiem prawnym ska
zany został  Isaak K au i ' ,  rodem ze Lwowa w Galicyi,  , 'S lat mający,  
izraeli ta,  żonaty,  f ak to r  , za p rzekroczenie  przepi sów paszportowych ,  
przy obciążających okolicznościach,  na 4-lygodniowy a re sz t  w sztok-  
hauzie w kajdanach,  i wykonanie tej  ka ry  rozpoczęto dnia dzisiej
szego.  -— Z e. k. sądu wojennego.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 17. sierpnia.  Dyrekcya tute jszego Zakładu Głucho

niemych poczytuje sohie za obowiązek podać do powszechnej  wia
domości  ogłoszenie , że we W t o r e k  t. j. dnia 20.  sierpnia r. |>. cd 
godziny dziesiątej przed południem odbędzie się dmgi  pół roczny  po
pis publ iczny naukowy młodzieży głuchoniemej  we własnym budynku 
tegoż Zak ładu  na przedmieściu Łyczakowskiem pod 1. I I 2 \ , 1.

Od Dyrekcyi  Zakładu  Głuchoniemych.

L w ó w ,  19. sierpnia.  Dzień wczorajszy Urodzin szczęśliwie 
nam panującego Najjaśniejszego Pana F r a n c i s z k a  . l ó z c f a  obcho
dzil iśmy z wszelką uroczystością  , a dla uświetnienia pamięci p rzy 
sposobiono lub odniesiono na ten dzień wiele znakomit szych czyn
ności  i dzieł  miasta naszego.  Już  w wilią wzniesiono ku ozdobie 
ukończonej  wieży słup żelazny ki lkanaście sążni wysokości  nad nią 
z herbami  państwa i mias ta :  Orłem Cesar skim i Lewkiem miasta 
Lwowa,  a ze świ tem dnia następującego wywieszono chorągiew mie j '  
ską  p rzy  odgłosie wys t rza łów z dział  na górze  zamkowej  z p o w i t a 
niem Uroczystości  Urodzin Cesarskich.  Muzyki woj skowe p rz e c h o 
dząc po mieście zapowiadały świętość dnia i wesołość,  a o dziewią
tej godzinie wystąpi ła cała załoga , ar tylerya,  konnica i piechota po 
wałach i za w a ł a m i , by być obecną celebrze w Archyka tedrze  ł a 
cińskiej  , w obce władz cywilnych i woj skowych , i indu t łumnie 
zgromadzonego.  Salwy z r ęcznej  broni  i z dział  na wysokim zamku 
cd p o w a d a ły  modłom Arcypasterza ,  a pc południu przy uczcie danej  
u X. Arcyb iskupa towarzyszy ły  toastom spełnianym za zdrowie i po 
myślność Monarchy.  Ku większemu uświetnieniu tej  u roczystośc i  
Magistrat  miejski  z swoim Prz e łożonym na czele i w cbec zap ro 
szonych gości  z Wł ad z  cywilnyeh i wo j sko wy ch ,  j a ko  też  licznie 
zebranej  publ iczności  wyposaża ł  sześciu Inwalidów z lwowskiego fun
duszu inwalidów Imienia F rańci szka Józ e fa ,  i wręcza ł  oraz ozdoby 
o rdery zasługi  udzielonego z łaski  Monarchy p. I lcym,  prze łożonemu 
lwowskiego domu poprawy.  T e a t r  wys tawny i przy  oświetleniu gma 
chu wewnąt rz był  dnia poprzedzającego wedle p rogramu początkiem 
rozpisanych nazajut rz  z a b aw ,  pogoda j ednak mniej sprzyja jąca nie 
dozwoli ła sp rawić  zapowiedziany Fes tyn ludu w jezuickim ogrodzie,  
i odłożony być musiał  dc przyszłej  niedzieli.

K r a k ó w ,  15. sierpnia.  W  dniu wczorajszym komisya zaufa
nia, z grona właściciel i  domów w dniach 18. i 20.  pożarem zn iszczo
nych pod p rzewodnictwem J W .  Zbyszcwsk iego  , e. k. radzey guber -  
nialncgo zawiązana,  ukończyła czynności  swojo , a następnie rozwią
zała się. Pc  dopełnieniu r cdakcyi  p rojektowanej  p rzez komisyc u-  
stawy,  i po przyjęciu jej na posiedzeniu w dniu 7, b. m. z redago-  
wanem zestałe odoowiednie p rzeds tawienie  do wys.  ces. król .  Kcmi-  
syi guberi . ialnej ,  i w dniu wczora jszym wraz z projektem,  o którym 
mowa, przez komisyę podpisane,  —  Przedstawien ie  wspomnione z ł o 
żone na r ęce przewodniczącego kemisyi  J W .  Zbyszewskicgo  , c. k. 
r adzcy guberiffalnego, k tó r y  go u wys.  Komisyi guberuialnej  poprzeć 
przyobiecał .

W  przedstawieniu,  o k lórcm mowa,  komisya zaufania doprasza 
się wys,  c. k. komisyi  guberuialnej  o wyjednanie u Wys.  krajowego 
rządu na r zecz  właściciel i  domów w dniach 18. i 20.  lipca r. b. po 
żarem zniszczonych,  najprzód pożyczki  ze skarbu publicznego w su 
mie 1,500 ,000  zr.  m. k . ,  pe w tór e  u s t a w y ,  modyfikuj -ii-ej dotyczące 
przepisy p rawa  cywilnego obowiązującego,  o ile się t akowe  do wła 
ścicieli domów zni szczonych i ich wierzyciel i  odnoszą.

P rzed  rozejściem s ię ,  komisya zaufania wybra ła  z pośród sie
bie dcputacyę,  mającą się udać do Wi edn ia ,  w celu najprzód z łoże
nia N. Panu w imieniu Pogorze lców miasta Krak ow a  hołdu podzię
kowania za da r  im posłany i polecenia miasta względom i wspania
łomyślności  N.  C e sa r z a ;  p o w tó r e ,  poparcie u władz  najwyższych 
przedstawien ia  p rzez komisya do W,  komisyi guberuialnej  uczynio
nego i wyjednania o i e być może rych łego jego  skutku.  Członkami 
deputacyi  mianowani  są :  pp. Fel iks S łotwiński  r adzca cesarski ,  W in 
centy W ol f  i l l i lary Meciszcwski .  i Czas 1

(D e p e sz e  te legra ficzn e .)
S C i c l ,  13.  s ierpnia.  Most na kanale zerwano.  Miejska mil ieya 

s tanąć ina go towa do pochodu na dany z n ak  uderzeniem w  bębny.
l® a r y i ,  12.  sierpnia. Ludwik 'Napoleon odjechał  w a sy s len cy i  

ministrów wojny, handlu i robót. W  Dijon przypada nocleg . Mówią 
o odbytych bankietach w o js k o w y c h
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M e d y o l a n ,  12.  sierpnia.  Tutaj  j ak równie i w Wenecy i  u-  
r ządzone  będą p refektury finansowe.

A la n in a .  12. sierpnia.  J enera ł  Weiss  objął komendę  miasta. 
FML.  Gorzkowsk i  odjechał  tlo Wenecyi .

T u r y n ,  10.  sierpnia.  Papie ry a rcybi skupa odes łano do król .  
Fiskusa.  P roces  rozpocznie się niezwłocznie.  Król pochwala postę
powanie ministrów.  Rząd go lów  je s t  do usprawiedl iwienia sie w par 
lamencie.

T u r y n ,  11. sierpnia.  Wszys cy  mini st rowie są tutaj  obecni.  
Mówią tu o majacem wkró t ce  nas tąpić nadzwyczajnem posiedzeniu 
par lamentu.  Hrabia Cavour  wstąpić ma do ministeryum.

N e a p o l ,  6. sierpnia.  Król .  dekre tem ukons ty tuowano rade 
admirałicyi.

K a l k i i l t a  . 2.  lipca. Afrady agi tują i bu rzą  się nanow o. An
glicy przysposabiają  się do nagłego na nicli ude rzen ia ;  zatarasowano 
wąwóz miedzy Pe sz awu r  a Kohat .  „Engl i shman“ u t rzymuje ,  iż nad
użycie władzy przez sir  C. Napier  spowodowało jego dymisyę.  Ho 
lendrzy  przyt łumil i  wydarzone na Jawie rozruchy.  Wątp ią  o p rzy
j ęc iu  w  Pek ing  depeszy angielskiej.

K a n t o n ,  2'1. czerwca.  Gub ern a t o r  z Hongkong nie powróci ł  
jeszcze z podróży  swej ku północy przedsięwziętej .  Zawinę ły  tu  t r zy  
por tugal skie okrę la  wojenne '  z wojskiem i nowym guberna to rem do 
Makao.  Spodziewa ją  się u tr zymania  i nadal spokojnych s tosunków.  
Plon j edwabiu wypadł  obficie. Ceny bawałny stałe.

K a n t o n ,  21.  czerwca.  Niepokoją się tu wielce z powodu 
panującej  febry żół tej .  Dla przebłagania bóstwa czynią Chińczycy 
po k u tę ,  i nakłada ją  sobie różne  umartwienia .  24go  cze rwca  odbyło 
się w Wik to r ia  zg romadzen ie,  i naradzano się tam nad t r ansp or tem  
chińskich p roduktów na wystawę londyńską.  Mieszkańcy z Kabul  po
niósłszy dawniej  wielkie klęski  w Bullkli i Rhulum osiągnęli  l e raz  
n iektóre  korzyśc i .  Wojs ka  Bogharskic zos ta ły  porażone  zupe łn ie ,  i 
musiały ustąpić z prowincyi ,  k tó r e  byli opanowali.  f  Austr ia. )

(O b w ie sz c z e n ie .)
Jakko lwiek wysoka  administ racya państwa postanowiła opędzić 

z publ icznego ska rbu  wydatki  połączone z przesłaniem fabrykatów na 
p rzysz łą  p rzemys łową  wystawę w Lo ndyn ie ,  a szczególniej  koszta 
I r auspor tu  uznanych za s tosowne do expozycyi  wyrobów austryackicli ,  
j ed nak że  wysokie minis teryum handlu w zamiarze  zmniejszenia ile 
możności  kosztów,  jakieby ztąd dla k rajowych  fab rykan tów urosnąć 
mogły,  i ułatwienia im wszelkim sposobem udziału w tej  w'ystawie,  
wydało t e ra z  rozporządzen ie ,  aby wszys tkie  na Londyńską  wystawę 
p rzeznaczone wyroby  k r a j o w e ,  t ak w przepisanej  p rzese łce  do prze-  
należnych komisyi  ocenienia,  jako też w  dalszym t ransporc ie  na c. k. 
kolejach żelaznych b e z  w s z e l k i e j  o p ł a t y  przewożono.

Również adminis t racya pierwszego c. k. uprzywile jowanego towa
rzys twa żeglugi parowej  na Dunaju ,  tudzież dyrekeye  wyłącznie u-  
przywilejowanej  północnej  kolei żelaznej  Cesarza  Fe rdynanda  i Wie -  
deńsko-GIogniekiej  kolei żelaznej  p rzyrzek ły  na wezwanie wysokiego 
mini steryum i ze względu na powszechny  p o ży t ek ,  wolny od opłaty 
t r ans por t  namienionych przedmiotów na rzeczonych  drogach komu 
nikacyjnych.

Podpisana komisya zawiadamiając ninicjszcin Panów F a b r yk an 
tów o tern ł a skawem uwzględnieniu z t ą  za s t r og ą ,  że bliższe szcze
góły,  j ak ie  należy p rzes t r zegać  przy uży tkowaniu  /, tej  wolności  od 
opłaty,  będą specyalnie udzielone każdemu zgłaszającemu się na Lon 
dyńską wystawę p r zem ys ł ow ą ,  ma niezawodną nadzieję,  że to uwzg lę
dnienie będzie nową zachętą do godnego i l i cznego ,  a s tanowisku 
naszej indust ryi  i honorowi  Austryi  odpowiedniego obesłania namie-  
nionej wystawy.

W i e d e ń ,  2(5. lipca 1850.
Aust ryacka komisya dla p rze sć ł ek  na Londyńską wystawę 

przemysłową.
(M ian ow anie .)

W i e d e ń ,  14. sierpnia.  Jego e. k. Mośe raczy ł  na na.juni- 
ż d isz y  projekt  ministra nauk publicznych przyzwol ić  naj łaskawiej  na 
za łożenie  osobnych katei lcr  dla l izyologii ,  patologicznej  anatomii  i 
okul is tyki  przy medycznym fakultecie uniwersytetu Krak ow sk i ego ,  
tudzież  na s t anowcze pornczenie katedry  lizyologii byłemu profeso
rowi instytucyi  chyru rg icznych  w Kr a k ow ie ,  doktorowi  Józefowi M a 
j e r o w i ,  j a k o  aktualnemu profesorowi  fizyologii. (G .  W. )

(Kurs wiedeński z 13. sierpnia 1850.)
Obligacye długu paus.  5 %  —  9 6 %  ; 4 7 2U/ 0 —  8 4 ;  4 %  —  

75  V* ; 2 7 a%  — 5172-  Akcye bank.  1160.  Losy z 1834  r.  181 ;  
z 1839  r. 1 1 6 % .  Akcye kolei  półn,  111.

Hyszpania.
(P o s łu c h a n ie  am basadora angielsk iego  u Jej Mości Krolówej.J

M a d r y t ,  4. sierpnia.  W c zo r a j  wieczór  miał lord I l o w d e n , 
pose ł  angie lsk i ,  p ie rwsze p rzy  objęciu urzędowania swego posłucha
nia. W  mowie do J-. M. Królowej  wyraz i ł  ubolewanie swoje z pow'odu 
spełznięcia na d z ie i , k tó rą dzielił wraz  z wiernymi poddanymi królo-  
w y ,  dodając j e sz c ze  tę znaczącą uw agę :  iż poseł  angielski  wynurza  
J.  M. k rólowej  życzenie w imieniu kraju swojego,  iżby opa t rzność  
r aczy ła  błogosławić domowemu szczęściu jej dla dobra  całego hy-  
szpańskiego narodu.

Anglia.
(P o s ie d z e n ie  izb y  n iż sz e j.)

L o n d y n ,  10.  sierpnia.  Oprócz rożnych kilów tej sesyi,  k tó r e  
po t r zec i  r az  o d cz y t a no , obudzi ł  w iększą ci ekawość na posiedzeniu

izby niższej  p ro jek t  pana Hu me ,  by prosić Je j  Mość Kró lowe  o mia
nowanie komisyi dla rozpoznania spraw jońskieb.  Angl ia ,  nadmieni ł  
pan H um e,  objęła te wyspy z p rzyrzeczeniem opieki ,  k tó rej  nigdy 
nie do t r zym ała ,  długo nie uczyniono nie dla mieszkańców,  aż ci na
reszcie oburzyć  sie musieli.  P rzyrzeczenie  własnego rządn  i konsly-  
tu c y i ,  ty l ek ro tn ie  Jońc zykom zapewniane,  nie były wypełnione itd. 
W  takim składzie r zecz y  ogłoszenie p rawa doraźnego przez lorda 
W a r d , niejest usprawiedl iwione,  zwłaszcza że żadnej  rebelii  nie było.  
Pan IIau'es broni ł  swego przyjacie la  s i r  Henry  W a r d , k tó r y  na wsze l
ki  sposób nie j e s t  t emu winien,  że przed nim nic dla Jończyk ów  nie- 
uczyniono , a powinność j ego nie mogła mieć co innego na względzie,  
j a k  t y lk o ,  jakimby sposobem przyt łumić wzburzen ie ,  k tó re  zewsze ch-  
miar  na wielu miejscach wywołało  ze s t rony  malkontentów najokro 
pniejszego okrucieńs twa.

Za  usprawiedl iwieniem pos tępku  pana W a r d  p rzemawia zdanie 
biskupa Cefalonii ,  dziękczynny adres  pięciuset  najznakomitszych kup
ców i głów familii,  tudz ież  pochwała p rawodawczego  zgromadzen ia!

Dyskusya nad tą sp r aw ą ,  w której  także lord J.  Russel  zabie
ra ł  głos  w obronie lorda W a r d ,  zakończy ła  się odrzuceniem pr o 
j e k tu  pana Hume.

Podczas  debaty nad prawem własności  rysun kó w ar tys towskich 
zabawia ł  dziś pułkownik S ibthorp  izbę niższą c i erpką p rzymówka  na 
p rzemys łową  wystawę św ia ta ,  k tó rą  mienił  być klątwą dla indust ryi  
angielskie j ,  j e s t to  nazwa zupełnie  godna  tej obawy,  jaką  okazuja nie
mieccy fabrykańci  z tego p ow od u ,  aby Anglicy ich forte lów w fabry
katach nie wyśledzil i .

Temi  dniami robiono próbę polepszonemi a rma tam i ,  k tórych 
zale ta  mianowicie na tern zależy,  że na dalszą odległość niosą.  Jedne 
z  nich nabito ł adunkiem w formie głowy c u k r u ,  podobnym do k u l  
spiczastych.

(U ro czy sto ść  w ro czn icę  urodzin  k sięc ia  A lfreda .)

L o n d y n , 8. sierpnia.  W  przeszłą  ś rodę była rocznica u ro 
dzin Jego kró lewiczowskie j  Mości księcia Alfreda.  Królowa i książę 
Alber t  dali u rzędnikom zamkowym i robotniKom za trudnionym w do
brach Osborne równie jak majtkom jach tów królewskich zwykłą  ucztę.

Pogoda była najpiękniejsza,  pa rk  cały ja śnia ł  od chorągwi  i 
banderolów.  O trzeciej  godzinie przeniesiono obiad,  p rzyprawiony 
dla 300  osób z muzyką na czele do obszernej  sali ogrodowej ,  gdzie 
ustawiono stoły.  Pan T a w a r d ,  intendant  domu królewskiego za jmo
wał  p ierwsze miejsce u stołu.

S ko ro  dano do s to ł u ,  opuściła królowa z księciem Albertem i 
całą  familią k rólewską w towarzys twie  księcia Leopolda Sacl i sen-Co-  
burg  i hrabi  Mensdorf f-  Pouilly zamek i całe towarzys two  zwiedzi ło 
s a l e , w której  uczta  t rwała .  Dostojne osoby przytomne  były g rom 
i t a ńco m,  k tóce  nastąpi ły po fes tyn ie ,  i opnściły to miejsce dopiero 
o 7 godzinie ś ród  okrzyków na pomyślność familii królewskiej .

Dziennik , .GIobe“ donos i ,  że królowa po powroc ie  z wyspy 
Wigh t  wyjedzie z Londynu  dnia 28.  b. m. do zamku H o w a r d ,  po
siadłości  h rabi  C a r l i s l e , gdzie noc przepędzi .  Naz a ju t rz  uda się na 
York i Newcas t l e  d o B e r w i c k ,  gdzie będzie obecną przy inauguracyi  
olbrzymiego mostu na r zece T w c c d ,  zkąd odjedzie do Edymburgu.

( In d e p . )

Francya.
(D ru ga  u czta  w  pałacu E ly se e . —  P ie lgrzym ka do W iesbad en . — Podróż  

prezydenta  rep u b lik i.)

P a r y *  * 11. sierpnia.  Wiele mówią o nowej  uczcie w oj s ko 
w e j ,  k tórą wczora j  wyprawiono w pałacu Elysee.  Lecz  w ogóle po
wtarzają  tylko to co o pierwszej  uczcie powiedz iano;  niema przeto 
nic ciekawego w b l i ż sz jch  szczegółach.  Wykrz ykn ik i  p rzy  szampa
nie niezasługują zaiste na zas zczy t ,  aby im przypisywano  is totną w a 
żność w państwie.

Reprezentanc i  rozjechal i  się wczoraj  i dzisiaj.  Fan Dupin po
sk romił  cokolwiek chęć podróżowania  suspcndując wypłatę dyct .  -— 
Wc zor a j  wypłacono resz tę  i od tej chwili  s tało się ostatnie pos ie
dzenie niepodobnem.

P ielgrzymki  do Wiesbaden nieustają.  — Esal towan i  legitymiści  
zdają sie być nickontenci  z t e go ,  że hrabia Chambord osobno do s ie
bie zapros i ł  pana Berryer .

Rozesz ła  się pog łoska ,  że p rezydent  swoja podróż odroczy.  —  
Pog łoska t a  j e s t  bezzasadna.  P rog ram  podróży  przyjdzie bez w ą tp ie 
n ia  d o  s k u t k u ,  k w e s t y a  t y lk o  j a k i e  b ę d z ie  w n ie k t ó r y c h  m ie j s c a c h  
przyjęcie p r e z y d e n t a .  S z c z e g ó l n i e  w M a ro n  obawiają się deniOUSłra- 
cyi socyal istycznej .

Powszechna  korespondeneya  donosi  co było p rzyczyną ,  że p re 
zyde n t  republiki  odstąpi ł  od zamysłu podroży do Cl terbourg,  gdzie 
miał być obecny p rzy  manewrach  floty francuskiej .  Miano bowiem 
uwiadomić ministra m a ry n a rk i ,  że obawiać się należy,  aby p rezydent  
republiki  niedoznał  n ieprzyjaznego przyjęcia ze s t rony załogi  o k r ę 
tó w ,  k t ó r a  zawsze  j e szc ze  wielką okazuje sympa tyę dla księcia 
Joinville , i zamiast  „niech żyje Napo leon!“' mogłyby się dać s łyszeć 
okrzyki  „niech żyje książę Joinvi l lo! Bul et yn paryski  donosi p r ze 
ciwnie,  że mimoto p rezyden t  republiki  bedzie w C h e r b o u r g u . Ju t ro  
o 7 godzinie r ano wyjeżdża p rezydent  z Paryża.

(W iadom ości z P aryża  z  12. s ierp n ia .)
P a r y * ,  12.  sierpnia.  Dziś r ano wyjecha ł  p rezydent  r epu

bliki z Paryża .  Ogłoszono już  sprawozdanie o tyin pierwszym dniu 
p o d r o ż y , niema w niem nic ciekawego.  P re zyd en t  za t r zymał  się do
piero w T o n n e r z e ,  gdzie go dobrze p r z y j ę t o  j ak się t ego  spodzie
wano.  T on ner re  j e s t  miasteczko w departamencie Y o n n e , gdzie naj -



pierwej po rew oluc j i  lutowej Ludwik Napoleon Bonapar te  zosta ł  o- 
l irany rep rezen tan tem ludu i tym sposobem miasteczko lo pomogło 
obecnemu prezydentowi  r epubliki  s tanąć na p ierwszy stopień,  z k t ó 
rego się dosta ł  na wysoką posa dę ,  j aką obecnie zajmuje.  Opuści 
wszy Tonn ere  udał  się p rezydent  niezat rzymnjąc się nigdzie w pro s t  
do Dijon na nocleg.

Świat  pol i tyczny opuszcza stolicę.  Reprezen tanc i ,  k tó rzy  j e 
szcze  nie wyjechal i  spiesznie,  załatwiają sprawunki  by się udać w po
dróż.  Toż  samo czynią ambasadorowie mocarstw zag ran icznych .—  
Wszelkie  pogłoski  o gwał townych zmianach w obecnym stanie r ze 
czy we Francy!  okazują się zupełnie bezzasadne.

Dziś ukonstytuowała  się osta tecznie kom is ja  odroczenia .  Naj
większa tajemnica* m a  pokrywać jej narady.  Zda je  s i ę ,  że t e  na ra 
dy nie będą bardzo w a ż n e ,  t rudno bowiem p r z y p u ś c i ć ,  aby w obe
cnym stanie r zeczy  zaszło cos takiego,  coby wymagało czynnej i c t e r -  
wencyi  komisyi ,  której  cz łonkowie z res z tą  nieuważają się być obo
wiązanymi zostać  w Pary żu  , dziś bowiem zaledwie zeb ra ł  się k om 
plet by się ukons ty tuować.  O n(l . )

Holandya.
(D ek ret k ró lew sk i.)

H a g a ,  9. sierpnia.  Dziennik „ S ta a t s - C o n r a n t“ ogłasza na
stępujący d ekr e t  k r ó l e w s k i :

My,  Wilhelm II z Bożej  łaski  itd. Na p rzedstawienie  naszej  
r ady mi n i s t rów,  odnośnie do ar t .  70,  98  i 99  ustawy  konstytucyjnej ;  
odnośnie do us taw z 4. i (5. lipca (n o w e  us tawy wyborowe),  uchwa
lil iśmy i dekre tu jem y:

Art .  1. Nasz  minis ter  sp raw wewnę t rznych j e s t  upoważniony 
zamknąć w naszein imieniu t eraźniejsza sesyę s tanów jeneralnych na 
posiedzeniu obydwóch izb połączonych,  k tóre  się ma odbyć we w to 
rek 20.  b. m. o drugiej  godzinie po południu.

Art .  2.  P ie rwsza  izba i druga będą rozwiązane począwszy od 
dnia zamknięcia sesyi  obecnej.

Art .  3. Te rmin  zebrania się nowych s tanów prowincyalnych,  
k l ó re  się zg romadzą  po raz  p ierwszy,  oznacza się na dzień 9. w rze 
śnia r. b.

Wybory  nowych członków p ie rwszej  izby s t anów jeneralnych 
odbędą sie w środę dnia 11. wrześn ia  r.  b. W  ostatni  poniedziałek 
dnia 20.  i), m. s ierpnia,  odbędą się wybory nowych członków dru 
giej izby s tanów jeneralnych.

Art.  4. Zgodnie z postanowieniami ustawy konstytncyjnej  o- 
tworzy  się zwykła  sesya s tanów jene ra lnych  w poniedziałek 16.  p rzy
szłego miesiąca września.

Nasz minister  sp raw  wewnęt rznych itd.
H a g a , 9.  s ierpnia 1850.

p o d p i s : W  i 1 h e 1 m.
K o n t r a sy g n o w a n y : Minister  sp raw  wewn.

T h o r b e c k  e.

W łochy.
(D e p e sz e  te leg ra fic zn e .)

Drogą telegraficzną nadeszły do na s ,  pisze „Oest r ,  C o r r e s p . “ 
nas tępujące wia dom ośc i :

T u r y n ,  12. s ierpnia.  Podwojono  s t r aże  gwardyi  narodowej ,  
gdyż się obawiają groźnych de m on s t ra c j i  pospólstwa p rzeciw za kon
nikom „Oblal i  deiln Consolata ."  Dziennik „Armonia“ wyszedł  znowu; 
a to z zamysłem niewdawania się więcej  w żadną polemikę.

M c d y o l a n ,  13. S ły ch a ć ,  że r ząd sa r d jń s k i  zdecydował  się 
nareszcie  przyt łumić energicznie każde wykroczenie partyi  poli ty
cznych , k tóre na ins tytucye k r a j ow e ,  albo też na ins tytucye sp rzy-  
j aźn ionych rządów powstawać będą.  Znany Bianchi Giovini zos ta ł  
za namiętny a r tyku ł  przeciw papieżowi a szczególniej  przeciw A li
sicy i z kra ju wydalony.

W e n c r y a ,  14. Je ne ra ł  kawaieryi  hrabia Gorzkowsk i  objął 
wczoraj  komendę miasta.

Włosk ie  dz i enn ik i , k tóre d. 15.  s ierpnia do Wiednia nadeszły,  
nie zawierają nic ważnego , i tylko potwierdzają t r e ść  tych wiado
m oś c i ,  k tóre  d rogą  telegraficzną są nadesłane.

(Kroki rządu przeciw O. Serwiloin.)

Tury**» sierpnia.  Oburzenie ludu przeciw par ty i  k l cryka l-  
nnj wzmaga się coraz  bardziej  , i tylko oględnemu postępowaniu na 
szej  gwardy i  narodowej  i ene rgicznym ś r od ko m rządu p rzypisać na 
leży u trzymanie  ludności  w spokoju.  Minister S icca rd i  p r zyby ł  tu 
—  jak  mówią z rozkazem kr ó lewsk im,  dla skarcen ia  sprawców za 
burzenia j czuwania nad tern,  iżby powadze p rawa w niczem nio u -  
bliżono. Dz iennik „Opinione" ogłosi ł  s u b s k r y p c y ę , z k tóre j  dochód 
przeznaczony j cs t  nn „znies i en ie  pomnika dla zmar łego ministra han-
a h l ’ Pvv„a.„S a n '»-Rosa.  

konw
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czoraj  objął  król.  urząd ekonomiczny w posiadłość ska rbową  
i inien i udowania Se r wi tów  przy  parafialnym kościele S.  Carlo.  

mini ste iyum 10  nictwa i handlu połączone ma być a minis teryum pu
bl icznych robot .  ■ (Vu^

ir. Corr  
Sauli ju 
gdy zv

waniem minis teryum przeciw duchowieństwa,  P° S( P°"
r.i «>.vpI „n M sJL : *:po-o czynność. Dni. ’ D* s ł^ h a e  pochw a-

T u r y n u  iu .  s i e r pnia .
Ze rwan ie  s tosunków z Rzymem j e s t ^  1 k n- ^ a ®este*\ C o r r e s p . :
pojedzie do R z y m u :  postanowienie to* n l " ai,0‘ ^ rakia Sauli  j u ż  nie

, że k ró l  zdaje się zupe łnie z g a d j ^ -  lera  znaczenia gdy zważy-
niem ministeryum przeciw duchowieństw*u *eV0r J s tycznem postepo-

l ił  nawet  publicznie j ego czynność.  Dobra S ^  s^ c*laó pochwa-
e r w i tów są skonfisko

w ane ,  a j ene ra luy  ekonomat  nakaza ł  ich dzie rżawcom,  dłużnikom,  
czynszownikom itd. pod karą powtórne j  za p ła ty ,  aby przypadającą 
kwotę  nadsełali  nie do klasztoru zak on n ik ów ,  lecz do jeneralncj  ad-  
min i s i r acy i , k tó ra  z wyższego rozka zu  zajęta w posiadłość  klasztor  
tudzież inne lokale 0 0 .  Se rwi tów przy  parafialnym kościele S.  Carlo.  
Różne legacye w Sardyni i  doniosły swym rządom nadzwyczajnemi 
kuryerajm o niebezpiecznych wypadkach w tern mieście.  Pospóls two 
wydaje r adosne okrzyki ,  wszelako w wyższych wars twach  spo łeczeń
s twa zdaje się p rzygo towywać  reakey a  przeciw postępowaniu rządu,  
które  w żaden sposób usprawiedl iwić się nie da. Rozważniejsza 
cześć publiczności  używa całego swego w p ły w u,  aby mini ste ryum 
zwrócić  na drogę pośrednic twa , ale wszelkie usi łowania je j  do tyc h
czas były zupełnie bezsku teczne.  Siccarilż o tr zymał  od króla na j 
ściślejsze ro zka zy ,  aby przeciw wszelkim wykroczeniom mas s t a n o 
wcze poczyni! przygotowania.  Zapewne w sku tek  tego przeciągają 
cia«le oat role po mieście.i £3 i *

— W e d łu g  „Gazze t t a  del Popo lo"  postanowiło mini steryum u-  
żyć bardzo su rowych  ś r odk ów  przeciw arcybiskupowi .  Trybu na ł  ape
l ac j i  wydał  na żądanie królewskiego p rokura to ra  rozkaz skonfisko
wać wszelkie dochody Turyńskiego  a rcybiskupa.  Odnośny dekre t  
miano już zakomunikować  Monsig. Franzoni .

F l o n m C J h ,  9. sierpnia.  Oficerowie toskańskiego wojska u-  
1’ażeni sa z powodu pewnego a r ty k u ł u ,  k tó ry w  O s s e n a t o r e  Consl i -  
tut ionale był  zamieszczony.  R e d a k c ja  odpowiedziała na t<), że na- 
mieniony a r tyku ł  należy uważać  tylko za pojedyncze zdanie tego,  co 
nade s ła ł ,  i dla tego nie można mu p rzypi sywać szczególnie jszej  wagi.

  W  A rezzo , gdzie mieszkańcy według dawnego zwyczaju
zwykli  s t roić się w dzień S.  Donata j ako  pat rona swego mia s ta ,  za 
kazano pod g roźb ą  a resz t ac y i ,  aż włącznie do 10. b, m. nosić s t ro j 
ne szarfy , wstęgi  i tym podobne oznaki.

Niemce.
(R ezu lta t u sk u teczn ion ych  d otychczas w yborów  w D arm stadt.)

8. sierpnia.  Dotąd usku tecznione i znane wy 
bory  wypadły przeważn ie  na korzyść  de m ok ra t ów ,  a nawet  Henryk  
Ga»*crn wybierany potąd regularnie w okręgu wyborczym I l eppcn-  
heim musiał  tą razą ustąpić* przed swyin demokratycznym spółzawo- 
dnikieni,  bu rmist rzem Minning z Yiernhcim.  Również i w H e s j i  e l ek 
toralnej  pozyskuje to s t ronnictwo coraz  więcej g łosów przy  wybo
rach,  i t rzyma równowagę par tyi  ministeryalnej  l iassenpl luga.  (Ans . )

(P ism o senatu ham burskiego do nam iestn ictw a.)

g i i u l ,  11.  sierpnia.  Osnowa pisma przesłanego od l iamburg-  
skiego senatu do namies tnictwa jes t  nas tępująca:

„Dla oznaczenia s tanowiska,  jakie  Hamb urg  przy rozpoczęciu 
wojny miedzy Danią a ksieztwami Szlezwik- IIol sz tyn myśli  w obec 
obu s t r o n  za jmować,  mianowicie co do wybrzeży ,  zatok i portów,-— 
pospiesza senat  podać wysokiemu namies tnictwu do wiadomości  za 
sady ,  wed ług  k tó rych  zwierzchności  hamburskie  mają się w wyda
rzonych wypadkach ściśle zachowywać .

Należące do jednej lub do drugiej  s t rony okrę ta  wojenne i han
dlowe uważane bę d ą - za  okrę ta  państw sp r zym ie rzonych ,  i podobne-  
n-oż im doznać mają postępowania.  Również s t a tkom tym nie będzie 
wzbroniono szukać w obrębie t e ry to ryum hambursk iego ochrony  lub 
p rzytułku,  bez względu na to , czyliby szukały schronienia przed bu
rzą morską lub nieprzyjacielską pogonią.

Wszakże  okrę tom tej lub owej s t rony nie wolno będzie żadną 
mia rą  ściągać się do tute jszych por tów z  zabranemi s ta tkami  wojcn-  
nemi lub handlowemi,  z j edynym tylko wtenczas wyjątkiem,  jeźliby 
to nastąpi ło nie z powodów niebezpieczeństwa wojennego,  lecz w sku
tek burzy  lub mocnego uszkodzenia okrętu .

P rzy  tej sposobności  senat  ma zaszczyt  oświadczyć wysokiemu 
namies tnictwu itd.

H a m b nr g ,  9. s ierpnia 1850.
S en a t  wolnego miasta hanzca tyckiego Hamburga.

Do wysokiego namiestnictwa księstw Szlezwig-Holsztynu \vKiel“
(D.  R. )

(K urs g ie łd y  frankfurtsk iej z  12. sierp n ia .)

Met. A u s t r y . 5 %  — 8 2 % ;  4 % %  pe t .— 7 1 V -  Akcyo bank. 1806 .  
Sa rd .  33 V8. Hyszp.  3 %  —  3 3 % 0. Polskie 3 0 0  —  1 3 6 %  ; 5 0 0 - 8 1 % .

Prusy.
(P o s ie d z e n ie  p row izorycznego  kolegium  k sią żą t.)

B e r l i n ,  10.  sierpnia.  Na wczornj szem posiedzeniu p rowizo
rycznego  kolegium książąt  zajął  znowu swe k rzes ło  pan Liebe jako 
pe łnomocnik  Brunświku .  Następnie pan S c e b e c k ,  k tó ry dotychczas 
zas tępował  tylko Sacl isen-Meiningen, p rzed łoży ł  jeszcze kiłka pełno
mocnictw od pańs tw tb ur y n gs k i c h , zdaje  się więc ,  iż ten dyplomata 
zastępować będzie nadal  wszystkie tbi i ryngskie i anbnltskie rządy za 
miast ministra P ló tz ,  k tó r y  powróc i ł  na swą posadę do Dessau. —  
Właśc iwe  czynności  rozpoczęły  się poufną rozmową o stanie niemie
ckiej sprawy,  poczem nastąpi ło p rzedłożenie ustawy Unii o w yeh odź -  
twie.  Ustawę t ę  odes łano do sprawozdania komisyi , z łożonej  % pe ł 
nomocników Oldenburga ,  Hamburga  i Rremen-Lubeki  ( z  panów Mo- 
s le ,  Banks i l i l der ) .

Pod dniem wczora jszym przesłano ze s t rony  mini st ra  Manteuffel 
projekt  do us tawy  o prawie s t o w a r z y s z e n i a  i zgromadzania się p r e 
zydentowi  prowizorycznego  kolegium książąt  dla p rzedłożenia go temuż
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kolegium.  .Tuk słyszymy,  zasadą lego p rojektu  w ogóle są pos tano
wienia pruskiej  ustawy o tym samym przedmiocie.

Ze  s t runy rozjemczego sądu Unii zakomunikowano  przynależnym 
mini st rom projektu do us tawy o ukaraniu zdrady  s tanu przeciw Unii 
i o postępowaniu przy indagacyi i ukaraniu tej  zbrodni  w raz  z mo
tywami ,  aby jo  kolegium książąt  przedłożyć.  1’iząd księ s twa  Sacbsen-  
Moiningcn p rzesła ł  tu w równym czasie p ro jek t  o rozszerzen iu  kom-  
petencyi  Unii rozjemczego sądu.

(K urs g ieh ly  b erliń sk iej z 13. s ie rp n ia .)

Dobrowolna pożyczka 10 G%.  Oblig. długu państ .  9 9 V* L. 
Akcye bank.  9 8  L.  Fois.  l isty zast.  9 5 1 2. Pols.  300  —  8 1 ;  300 
—  1 3 7 % .  Frydr ych sdo ry  1 3 % , .  Inne złoto za 5 tal. 1 1 % .  Austr .
banknoty  8 7 % .

Dania.
(W ia d o m o śc i z w id ow isk a  w ojny.)

K o p e n h a g a , 10.  s ierpnia.  Urzędowe  sprawozdanie mini-  
n is l cryum wojny : „Odkomenderowany  korpus  do l lu/ .um nie ze tknął  
się ani w  pochodzie  swoim ani w samem łom mieście z żadnym nie
przyjacielskim oddz iałem,  i za ją ł  ie bez  doznania najmniejszego o- 
poru dnia (5. b. m. Ws zy sc y  urzędnicy uciekli  wprzód ju ż  z miasta.

Komendant  odziało w Tond ern  p rzedsięwz iął  4.  b. ni. cxpedy-  
eyę do Got te skog.  Dozbrojono wszys tkie  włości  na I lal l igeren i
wzd łuz  w y b r z e ż a , p rzyczcm przy t r zym ano  p r zewódzcę  wysłanej  z
Gade pat ro l i  chłopskiej.

W  Dumendor f  powiodło się nieprzyjacielskiej  pat rol i  l iczącej 
30  do 40  ludzi  podej ść i zab rać  j edną  z naszych pat rol i  składającej
się z 1 podoficera i 3 szeregowców.

W  najpierwszym raporcie o bitwie pod lds lod t  wspomniano,  iż 
2 0 0 0  rannych insurgentów znaleziono w Szlezwiku.  Zasz ła  tu po
myłka w l iczbie,  a mianowicie wliczano w sumę  powyższą w szy s t 
kich r a n n yc h ,  j ak ich  tylko przez Szlezwik t r anspor towano .  Po pra -  
wdzie jednak  wynosi  liczba w szlezwiekich szpitalach znajdujących 
się r annych  insu rgentów około 3 0 0 ;  bowiem tylko ciężko rannych 
zos tawiono w tom mieście.  Z tych zos taj e potąd j e szc ze  w kuracyi  
341 (między tymi 15 o f i ce rów) ,  a 22  w lazarecie w F r y d e r y c y i . —  
I ł csztę  prze  liesiono do l aza re tów na wyspę Alsen i Fiihnen. —  Na 
wyraźny  rozkaz.  N. Jul.  E i b e , oficer .ordynansowy p rzy  ministrze
wojny .“

Ogłoszono nareszc ie  dokładny spis po ległych ,  r annych i za t r a
co ny c h ,  mianowicie po u ta rczc e  z dnia 24.  i bi twie pod Idstedt .  W e 
dług  tego  znajduje sie w ogóle poległych 43! ) ,  między tymi 44  ofi
c e r ó w ;  27 18  ran ny c h ,  między tymi 90 o f i ce rów ;  614  za t r ac on ych ,  
między tymi 1 of icer;  r azom 3771.  (D.  R. )

Turcja.
(Obecny stan rzeczy w Bułgaryi.)

Dziennik „N arodnc N o v in e “ p isze  o obecnym  stan ie  rzeczy  w
B u ł g a r y i  j ak  nas tępuje :

Mieszana komisya mianowana p r ze z  por t e  w Nis  dla p r zy t łu 
mienia powstania b u łg a r s k i ego ,  ukończy ła już swoje obrady.  Rezul tat  
ztąd t a k i ,  iż po r t a  przyzwol i ła  dla Rułga ry i  odrębną ndminislracye 
k ra jową  i w y b ó r  własnego księcia.  W sz e l ako ż  administ racya Bu ł-  
gary i  odbywać się ma i na p rzysz łość  w  myśl  rozka zów  wychodzą
cych od por ty —  jak dalece da się to  pogodzić z dobrem kraju 
b u ł ga r s k i eg o ,  gdy tymczasem wewnę t rzna  admin is t racya  Serbi i  jest
zupełnie niezawisła.

Po  tych  uchwałach k o m i s j i ,  k tó r e  przed łożono wysokiej  porcie
do ratyf ikacy i ,  wys łano  niezwłocznie cesar sk ich  komisarzów do o- 
bozu Bułga rów dla ogłoszenia im postanowień rządu tureckiego i o- 
świadczenia w imieniu w. por ty  , aby po osiągnięciu tak wielkiej  ła
ski  suł t ana uspokoil i  sic ju ż  , i porozchodzi l i  do domu.

W' g łównym obozie na Bnlkanie s t anowczo odpowiedzieli  
j e dn ak  Bułga rowie ,  iż eh y t roś ć  i w iaro łoms two tureckie  j e s t  im do
s t a t ecznie  z n a ne ,  dlatego t ez  tak długo nie myślą sk ładać b r o n i ,  
pokąd  p rzyrzeczone koncesye nie wejdą istotnie w p rak tykę ,  to  jest :  
pokąd  kniaź nie będzie wy br a ny ,  sady i adminis t racya uorganizowa-  
n c , i na to wszys tko  nie wyjdzie firman sut lański .  T ak ą  samą od
powiedź o t rzymała  komisye i w innych obozach. Na oświadczenie 
zaś  r ządu se r b s k i e g o ,  iż koncosya t e  nie podlegają już żadnej wątpl i
wośc i ,  i że tenże r ząd se rbsk i  r ęc zy  za do trzymanie  obici, , ic u i e j_ 
kiego s u ł t a n a ,  zaczęl i  Bułgarowie  już  się rozchodzić .  ly tnczascm 
T u rc y  oburzeni  koncesyaini  jakie Bułgarom przyznano , zasadzili  sic 
na nich w j a rac h  i p a r ow ac h ,  i wytępili  do 1400 B u łg a r ów ,  poezem 
napadli  na poblizkic wsio bułga rskie  i sześć z nich spalili.  Ci wiec 
Bu łgarowie k tó rzy  uszli szczęśliwie p rzed rzezią , zebrali  sic nazad 
do ob oz ów ,  ściągnęli  większe j e szcze  siły zbrojne,  i o świadczyl i ,  iż 
już nie żądają innych koncesyi  prócz t a k ic h ,  jakich się z orężem w 
r e k u  dobić zdołają.  Rząd serbski  p ro tes tował  w Konstantynopolu 
p rzec iw wiaro łoms twu  T u r k ó w ,  z tą uwagą ,  że jeźli  po r t a  mic inożc 
lub niechec ukróc ić  zuchwals two l u r k o w  w R u łg a r y i ,  tedy Serbia 
bedzie zmuszona udziel ić Bułgarom dostatecznej  pomocy , aby raz 
już po łożyć tamo g w a ł t o m , jak ich się muzułmanie dopuszczają  w

Bułgaryi .

. .  <CS°  wszys tkiego widać j a sno  —  mówi sp rawozdawca  do 
„Na r .  Nov. , . z nieporozumienia w Bułga ryi  nie tylko sie nic uśmi e 
rzają,  lecz w  sku tek krwawej  zg rozy  p rze z  Turk ów  popełnionej  p r z y 
szło tam do tern większego j e szc ze  zamieszania.  (U Z ) '

W iadomości handlowe.
(C eny targow e w  obw od zie R zeszow sk im .)

I Ł a e S K Ó w .  6. sierpnia.  Wedłu g  doniesień handlowych z Rz e
s z o w a , S ędz i s zow a ,  Rozwadowa  i Rudnika sprzedawano t amże na 
ta rgach  w drugiej  połowic lipca w  p rzecięciu korzec  pszenicy po 15r.  
8 k , — 1 4 r . — 13r.  20k .— 1 5 r . ; żyta l l r . 2 0 k . — 9r .  30k.— 9 r . — H r . ; ję
czmienia l l r . 4 k . — 10r .— 9r .—  l i r . ;  owsa 7 r .5 1 k . — 7r.  8 r . —-7r.3Ók.; 
h r eczk i  0 — 0 — 7 r . 3 0 k . — 1 0 i \ ;  z i emniaków 0— 0 — 3 r . 2 0 k . —  2r .  30k .  
Ce tna r  siana kosz tował  4 r . — 3 r . — l r . 4 0 k . — 2r .30k .  Sag d rzewa twar 
dego 1 0 r .3 0k .—-0-—7r.  3 0 k . —  7r .  3 0 k . , miękkiego 1 4 r . — 1 0 r  —  fir. — 
5r .37k ,  Ce tna r  nasienia konicza w Rudniku 73r . ;  wełny  w Rozwadowie 
i Rudniku 200r .  Za  funt  mięsa wołowego płacono ( ? ) — 1 0 % k . — 9 % k .  

13k.  i za garniec  okowity 3 r .4 5 k . — 9 -  4 r . — 2r.  45k.  w. w.
(Targ- na w oły  w  O łom uńcu.)

O ł o m u n i e e ,  14. sierpnia.  Dzisiaj przypędzono  znowu tyl 
ko 169 sztuk wołów na t a rg  tu te j sz y ;  lecz w d rodze odeszło 208 6  
sztuk częścią sp r ze d an yc h ,  częścią n iesp rzedanych  do Wiednia,  P r a 
gi i Berna.  W  drodze płacono za parę  ważącą 8 % —-11 cent.  437z ł r .
3 0 k .   542  złr.  3 Ok. w. w.  Na t a rgu  Wiedeńskim znajdowało się
2200  sztuk  wołów z różnych  okolic a cena ce tnnra t r zymała się w e 
dług różnicy ga tunku  między 52— 5Gzłr.  w. w. Na przysz ły  tydzień 
oczekują  znowu 20 0 0  sz tuk wołów z Galicyi.

K u r s  l w o w s k i .
D nia 1!). sierp nia .

W  m onecie konw encyjnej, I gotów ką t tow arem

D ukat h o l e n d e r s k i ...........................................................................
D ukat c e s a r s k i .................................................................................
Pńłim peryał z ł. r o s y j s k i ...............................................................
Rubel śr. r o s y j s k i ...........................................................................
T a lar  p r u s k i .......................................................................................
P o lsk i kurant i  p ięc io z ło tń w k ........................................................
G a licy jsk ie  lis ty  zastaw n e za 100 z łr ......................................
G alicyjsk ie  lis ty  zasta w n e w  k a sie  T o w . K redyt.

(K urs w ek slo w y  w ied eń sk i z  13. s ierp n ia .)

Amste rdam 163 1. 2. m. Augsburg 1 1 7 %  p. uso. F ra nk fur t  116 % 
p. 3.H1. Genua I 3 6 1/a k 2.. m. Hamburg 173 p. 2. m. L iworno  115 p.
2 .  m . L o n d y n  1 1 .4 3  p . 3 .  n i. M e d y o l a n  . P a r y ż  1 3 8  p . 2 .  iii.
Agio dukata ces.  22 ' /% Napoleondor .  9.23.  Szuf ryn.  16.10.  Agio ś r
bra 16.

zlr. kr. z łr. kr.
5 88 5 31
5 29 5 33

29 9
1 5 0 1 51
1 4t 1 42
1 22 1 23

98 3 98 15
98 30 99 "

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 17." sierp n ia . K siążę  P oninski L u d w ik , z H oryniec. — lir , Potocki 

S ta n is ła w , z  B rzeża n . —  PP. B ochdan F elik s W icen ly  i W oyozyńslti A lfr e d , z 
Z ailw ńrza. —  Jakubow icz J ó z e f , z B rzeżan . —  P aw P kow ski K lem en s, z  L uba
czow a. —  K orytow ski Erazm  i T urku ł T o m a sz , z L ubien ia .

Dnia 18. sierpnia . H r. T arnaw sk i J a n , z B rodów . —  P P . B ogdanow icz  
M aksym ilian , z  P rzem yw ołek . — Jak u b ow icz P io tr , z  C zcrn iow iec . — P od lew -  
sk i S z c z e p a n , ze  Z łoczow a. — P od lew sk i A p p o lin ary , z Budy.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 17. sierpnia . H rabia  T arn aw sk i T a d eu sz , do D zikow a. —  O rlyński 

A n to n i, c. k. R ailzca  krym inalny, do L eśn iow ą. —  Bochdan F e lik s  W ic e n ty ,  
do Zadw orza.

Dnia 18. sierp nia . Jego  E x e . kom enderujący Jen era ł i  F .Z .M . H r. Klio ■ 
v#nhiiller z  sw ym  ad ju tan lem , do C zcrn iow iec . —  P.P. T u czyń sk i L e o , do I .u -  
howy. — T u cz y ń sk i* F e lie ia n , do K orkowa. — K aw eck i W ik to r , do B on ow a .

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g - ie z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 17.  i 18. s ierpnia:
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